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Wojna zBolszewią ilitwinami 


kamanla MIKU Gonel biezzowa, zaciekle bronionego 


przez nieprzyjaciela. Również w 
z dnia 6 września. 


=. | rejonie Tyszowiec wojska 
WARSZAWA, 6 września. (PAT) nasze wysunęły SiQ nieco 
Oddziały nasze w dalszym eiągu od- | naprzód, zajmując szereg miej- 
pierają skutecznie ataki wojsk li- | gcoweści na pzzedpolu. 
tewskich. Wywiadowcza kompanja | 


W Małopolsce nieprzyjaciel za- 
wojsk litewskich w sile 2 oficerów, | silony świeżemi uzupełnieniami, w 
,/200 szeregowców i 6 karabinów 


: ciągu dnia 5 b.m. parokrotnie sztur- 
maszynowych, która  zapuściła SIĘ | mował nasze pozycje, dążąc upor- 
na nasze. tyiy, została w pełnym czywie do zepchnięcia nas z linji 
składzie wziętą do niewoli. Bugu i Zgniłej Lipy. Wywiązały się 

Na wschód od Hejnówki jedna 


M 0 $ ostre walki pod Parchaczewem, Bu- 
z dywizji legjonów zdobyła znów 5 | skiem, Krasnem, Pniatyczem i Kni- 
dział i wzięła 150 jeńców. 


i hiniczami. Oddziały nasze, przecho- 

Wzdłuż Bugu obustronny ogień | dząc do ciągłych kontrataków, za- 

artylerii, oraz wzmocniona działal- | dały nieprzyjacielowi dotkliwestraty. 

ność patroli wywiadowczych. Na południowym skrzydle sy- 
Wezorajsza akcja dor 


tyacja bez zmiany. 
prowadziła do zdobycia Hru- Koczelne Dowództwo—Sztab seneralny. 
B Tą ZZA. 210231.177 TEA 
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© gwarancje w Rydze. 


(Jajówieżeza nota Cziczerina.— Opóżnienie wyjazdu dele 
gaoji do Rygi). 

Rząd polski zwrócił się zaraz 
w tej sprawie do Łotwy, jednakże 
kwestja ta musi wpłynąć na opó- 
źnienie wyjazdu naszej delegacji 
pokojowej, która, jak wiadomo, mia- 
ła się tam udać we wtorek lub w 
środę. W sferach rządowych panuje 
przekonanie, że formalności, zwią- 
zane z notą Cziczerina, uda się za- 
łatwić w ciągu dni najbliższych, 
tak, iż delegacja utusć się be- 
dzio mogła do fiygi prawdos 


(Od własnego horesp.). 

WARSZAWA, 6 września. Dzi- 
Blaj do Min. spraw zagranicznych 
nadeszła nota Cziczerina, w której 
komisarz dla spraw zagranicznych 
twierdzi, iż udzielone przez rząd ło- 
tewski gwarancje uważa za niedo- 
stateczne, dotyczą one bowiem tyl- 
ko nietykalności osób, natomiast nie 
zabezpieczają swobody koresponden- 
cji; wskutek tego Cziczerin prosi 
rząd polski, aby niezwłocznie poczy- 


mił odpowiednie kroki u rządu ło- | podobnio w natćchodzącą 
towskiego. m.edzisio. 
REJA ORCS ZANA RKA AR AZZARO A ZERWIE AA PAR D 


„statnie posiedzenie w Mińsku. 
(2d własnego Koresp.). | 


WARSZAWA, 6 września; Z kół czę- 
foi polskiej delegacji pokojowej, która 
dzisiaj przyjechała do Warszawy dowiadu- 
jemy się co następuje: 

Dnia 2 września odbyło się ostatnie 
piąte z rzędu posiedzenie plenarne dele- 
kacji pokojowei w Mińsku. Przebieg po» 
siedzenia był natury forma!nej, mianowi- 
gie suonstatowano, Że w rokowaniach o 
koreja I o preliminarja pokojowa nie na- 
stąpiła przerws, lecz tylko zskończenie 
mińskiej fazy rokowań i że w czasie naļ- 
bliższym nastąpi ryska faza tych rokowań. 

Zastępca przewodniczącego delegacji 
polskie; podsekr. stavu dr. Wróblewski 


zapewniał, że zarówno delegacja jak i 
rząd po': ski jest zdania, iż w rokowaniach 
nie należy czynić RZ przerwy, któraby 
nie była konieczną, za względów tech- 
nicznych, 

Następnie zabrał głos przewodniczą- 
cy delezacji rosyjskiej, Smidowicz, który 
wyraził nadzieję, że dalsza praca 
konferencji pokojowej nie natrafi 
na przeszkody, jakie musiała spoty- 
kać w Mińsku ze względu na poło- 
żenie siedziby rokowań w pasie 
przyfrontowym, i szybko doprowadzi 
do rozejmu, a potem do traktatu 
pokojowego i w rezultacie do dłu- 


Łódż CY tapeli 7 września 1820 ran. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 6 — 7 wieca 
Sckrstariat Redukcji otwarty dla pub iczności od 7—9 pn poł, codziennie, 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca, 


[| Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. | 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane gą za bezołatne. S 
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Pismo poświęcone Sprawie robotników i inteligenci! pracującej 
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Komedjs w 4 akt. Al. hr. Fredry. 


gotrwałego stanu pokojowego mię- 
dzy dwoma państwami. 

Dr. Wróbie»s.1 oświadczył, że dele- 
gacja polska przed swym wyjazdem pra- 
gnie stwierdzić, iż znajdyw.ła w delega- 
cji rządu sowieckiego szcz:rą i dobrą wo- 
ję, aby usunąć trudności. techniczne, z 
któremi w całej sw jej pracy delegacja w 
Mińsku walczyła. Jednakże Starania dele- 
gacji sowieckiej nie osiągnęły stutkn, nie 
mogły też zapobiec drobnym d>kuczliwym 
przykrościom. Dr. Wróblewsii zikończył 


( aieo zarodków w 


Wzrastająca niepomiernie dro- 
żyzna zmusiła przedstawicieli Pol. 
Zw. Zaw. „Praca“ do wystąpienia 
w sprawie rewizji cennika w prze- 
myśle włókienniczym. Jakoż wysła- 
no odpowiedni list do Związku Prze- 
mysłowców. Dnia 3 września, jak 
wiadomo, odbyło się w lokalu Pol. 
Zw. Zaw. przy ul. Głównej zebranie 
delegatów fabrycznych, na którem 
postanowiono domagać się podwyż- 
szenia . dotychczasowego dodatku 
300 proc. Stwier- 
dzono, że uzyskanie tego żądania 
pozwoli robotnikowi z trudem za- 


spokoić swe najniezbędniejsze : po- i 


trzeby. 

Związek Zaw. robotników i ro- 
botnic przemysłu włókienniczego z 
ul. Sienkiewicza (P. P. S.) wobec 
tych rozpoczętych już kroków ze 
strony Pol. Zw. Zaw. — zdecydował? 
się też działać na własną rękę.* 
Wysłał list do Związku Przemysłow-; 
ców z żądaniem podwyżki dodatku 
drożyznianego o 50 mk. dziennie. 
Konferencja przedstawicieli Związ-. 
ków robotniczych i Związku prze-: 
mysłowców została wyznaczona na 
6 września o godz. 6 wiecz.- W, 
konferencji wzięli udział przedsta- | 
wiciele Pol. Zw. Zaw. „Praca“, 
przedstaw. Związku Zawodowego P. 
P. S. z posłem Szczerkowskim na 
czele, przedstawiciele Związków 
Chrześcijańskich, oraz kilku robotni- li 
ków. 

Na wstępie obrad: przedsta 
wiciel fabrykantów podał do wiad 
domości obecnych, że Związek Zaw. 
robotników i robotnice przemysłu 
włókienniczego z. ulicy Pustej 
zgłosił też żądania, 

Wobec tego, że pod jedną fir- 
mą wystawiano odrębne i różne Żą- 
dania (jedne s ul. Sienkiewicza 
drugie a ul. Pustej) powstała wat- 


cii 2.50 1.) 


Przed tekstom mk. 5.00, w takśczie mk, 
reklamy mk 3.00, 
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posiedzenie wyrażeniem pragnienia, aby 
chęć przyspieszenia rokowań dała się zre- 
alizować i aby mińskie piec: nie były 
bezowocne, 

Przed wyjazdem z Mińska członkowie 
delegacji złożyli wizytę pożegnalną ks, bi- 
akupowi Dpozińskiemu, Na żądanie do- 
wództwa frontu sowieckiego pożegnanie 
odbyło się wobec przedstawicieli wojsko- 
Wych władz sowieckich. Wszyscy człon- 
kowie delegacji wyrażają się o ks. bisku- 
Pie z wielkim entuzjazmem. 


memesi wanene, 


pliwość, który związek nałeży uznać 
za uprawniocy do stawiania żądań, 
czy z ul. Sienkiewicza, czy też z ul. 
Pustej. Na to pos. Szczerkowski 
złożył oświadczenie, żeZwiązek przy 
ul. Pustej istnieie bezprawnie, żę 
ukradł pieczątkę i firmę i pod tą 
ukradzioną firmą występuje z żąda- 
niami, nie mając do tego prawa, bo 
wyłamał się z pod dyrektyw Zarzą- 
du Głównego i istnieje jako luźna 
grupa. Pooświadczeniu posła Szczer- 
kowskiego zwrócił uwagę przedsta- 
wiciel Pol. Zw. Zaw. ob. Kaźnier- 
czak, że mimo wszystko nie należa- 
loby w pertraktacjach pomijać Zw. 
Zaw. z ul. Pustej, gdyż reprezentuje 
on bądź co bądź pewną grupę ro- 
botniczą. 

Pominięcie go mogloby w fa- 
brykach wywołać nieporozumienia 
wśród robotników. Pogląd ten po- 
dzielilt przemysłowcy i aż do wy- 
jaśnienia sprawy przez inspektora 
pracy, który z dwuch gsocjalistycz- 
nych związków ma prawo występo- 
wać—pertraktacje odroczono do mąt- 
ku t. j. do dnia 10 września. Wo- 
bec ustalenia tego terminu przodsta- 
wiciel Pol. Zw. Zaw. „Praca“, ma- 
jąc na uwadze, aby z powodu waśni 
dwuch związków socjalistycznych 
ogół robotniczy niə poniósł strat, 
zaproponował, by podwyżki przyzna- 
ne były liczone od 6 września jako 
od dnia rozpoczęcia cbrad. Po za- 
rządzonej przerwie dla powzięcia 
decyzji przemysłowoy zgodzili się na 
powyższy wniosek pod warunkiem, 
że pertraktacje zakończą się do dn. 
20 września. W przeciwnym razie 
zobowiązanie to traci moo. 

W ten więc sposób, dzięki 


tót- 


niom dwuch związkow socialistycz= 
nych pertraktacje nie mogły się roz- 
począć natychmiast. 
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W jednym z niedawnych. arty- 
kulów „Pracy“ (M 234) zaszczytnie 
znany publicysta p. Jerzy Kurnatow- 
ski, omawiając sprawę granic wscho- 
dnich Polski, takie stawia wytycz- 
ne: „Odstąpienie Wilna i Grodna — 
Litwie, granica Styru i Szczary, 
w ostateczności Bugu i autonomja 
Wschodniej Galicji". 

Zrczum'ałą jest rzeczą, że spra- 
wa granie, jako zagadnienie ogrom- 
nie obszerne i rozciągłe, nio da się 
wyczarpać w jednym lub kilku ar- 
tykw'ach dzionnikarskich. Dyskusja 
porojowa w kwestji granicznej 
wzgiędniać musi cały szereg czyn- 
ników historycznych, kulturalnych, 
strategicznych, ekonomicznych i et- 
nograticznych, któro dopiero wzięte 
wszystkie razem pozwolą wyrobić 
sobie pewien pogląd na słuszność, 
sprawiedliwość i konieczność takiej 
czy innej linji granicznej. 

Zadaniem naszem będzie nara- 
zie rozpatrzenie tyiko jednej strony 
wielobocznego zagadnienia granic: 
strony etnograficznej, t. j. tej, która 
w myśl doświadczeń wojny świato- 
wej miała się stać zasadą regulo- 
wania sporów pomiędzy narodami o 
granice. 

Jak więc w świetle tej zasa- 
dy wyglądałoby „odstąpienie Wilna 
i Grodna — Litwie"? Pomijając już 
zupełnie wolę ludności Wileńszczy- 
zny i Qrodzieńszczyżny, wyrażaną 
tak dobitnie i mocno w tysięcznych 
prośbach, uchwałach, dekłaracjach 
cte., kierowanych do Sejmu War- 
szawskiego i władz rządowych, — 
na zasadzie suchych cyfr statysty- 
cząych (St. Thugutt, „Połska i Pola- 
cy") stwierdziiny, że ludność polska 
w zachodnich powiatach Wileńszczy- 
zny, do których mogłaby mieć pre- 
tensje Polska, stanowi odsetek na- 
stępujący: 


ul- 


Wileński — 51 proc 

Lidzki — 29 a 
Oszmiański — 27 , 
Swięciański — 25 0, 

M. Wilno — 23,5 „ (r. 1909) 


Odsetak, jak widać poważny, bo 
dający przeciętną cyfrę 30. Odse- 
tek ten znacznie się powiększy, jeśli 
— uwzględniając silne zażydzenie 
t. zw. kresów —- weźmiemy pod u- 


Początek przedst. o g. 5-ej po poł, 
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Arcydzieło kinematograficzae w 0 aktach z udzialem 


GERALDINY FARRAR. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiom p. M. CHWATA. 
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wagą tylko ludność chrześcijańską 


rozpatrywanego obszaru. Stosując 
tę metodę (WŁ Wakar, „Ludność 


Polska“) otrzymamy jako stosunek 
ludności polskiej do ogółu ludności 
chrześcijańskiej w danej części Wi- 
leńszczyznmy cyfrę 66,6 proo., t. j. 
dwie trzecie. 

W (Grodzieńszczyźnie poważniej- 
szy odsetek ludności połskiej znaj- 
dujemy, prócz t. zw. obwodu biało- 
stockiego, w powiatach grodzieńskim 
(m. Grodno) i wołkowyskim. Wed- 
ług wspomnianych już obliczeń Thu- 
gutta odsetek ten wynosi: 

Białostocki — 40,6. proc. 


Bielski — 36 » 
Sokólski — 35 A 


Grodzieński — 17 m 
Wołkowyski—: 17 5 

I tu otrzymujemy przeciętną 
cyfrę ok. 80 proc., uwzględniając 
zaś tylko ludność chrześcijańską, 
otrzymamy dla ludności polskiej prze- 
szlo 54 proc. („ludność Polska“). 

Cyfry powyższe mają swoją wy- 
mowę. Nie przesądzająe wcele, czy 
przyłączenie części Wileńszczyzny i 
Urodzieńszczyzny do Polski ma się 
odbywać koniecznie drogą oręźżną 
i życząc sobie raczej, aby nie za- 
chodziła taka potrzeba, trudno jednak 
pogodzić się z przypuszczeniem, że 
rząd Rzeczypospolitej w negocja- 
cjach dyplomatyczno - pokojowych 
zdecyduje się pozostawić w szpo- 
nach sowieckiego imperjalizmu, lub 
nawet — wydać na lup ekstermi- 
nacyjnej polityki szowinistów litew- 
skich — kilkaset tysięcy ludności 
bezsprzecznie polskiej i katolickiej, 
wraz z etnograficznie i kulturalnie 
polskiem Wilnem. 

Idąc dalej na południe, wzdłuż 
niespornych granie polskich, t. j. po 
linji Bugu i Zbrucza, napotykamy 
po wschodniej stronie tych rzek zna- 
cznie mniejszy odsetek ludności pol- 
skiej, Na Polesiu wynosi on wedlug 
prof. Wakara — 8 proc., na Woly- 
niu ok. 8 proc., na Podolu (rusyj- 
skiem) — 8,5 prog. 

Przy wytaczaniu możliwej dla 
nas do przyjęcia linji granicznej na 
tych obszarach na pierwszy plan 
wysunąć się muszą względy natury 
strategicznej (linja Bugu nie jest 
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dostateczną osłoną stolicy) i — kul- 
turalnej. 

Pozostaje jeszcze do niejakiego 
omówienia jedno z twierdzeń cyto- 
wanego na wstępie artykułu, jakoby 
ludność rusińska stanowiła w Galicji 
Wschodniej aż — trzy czwarte. Po- 
wracając do Źródeł, z których przy 
kreślenia tych uwag czerpaliśmy, 
godzi się ustalić, ża — według St. 
Thugutta — ludność polska w Ga- 
licji Wschodniej stanowi przeciętnie 
40 proc., t. j. na ludność rusińską 
pozostaje 60 proc., nie zaś 75 proc. 
Identyczną cyfrę 40 proc. ludności 
polskiej podaje i prof. Wakar, dzieląc 
przytem terytorjum Gal. Wsch. na 
dwie części: północno - wschodnią, 
gdzie ludność polska stanowi 50,6 
proc. i Podkarpacie, posiadające lu- 
dności tej tylko 29 proc. 

Prof. Wakar zwraca przy tem 
uwagę na jeszcze jeden fakt cha- 
rakterystyczny, dotyczący układu 
stosunków narodowościowych w Ga- 
licji Wschodniej: podczas gdy żywioł 
polski stale sią wzmacnia kultural- 
nie i liczebnie, ilość ludności rusiń- 
skiej stale — acz powoli — maleje. 
Tak np. w roku 1880 odsetek lud- 
ności tej wynosił 64,5 proc., w r. 
1910 już tylko 60 proc. Ten fakt 
stałego potęgowania się wpływów 
polskości nie może oczywiście być 
argumentem, przemawiającym za 
jakiemkolwiek ograniczaniem kultu- 
ralnych, językowych i wyznanio- 
wych praw ludności rusińskiej. 

Sprawę naszych granic Wscho- 
dnich trudno jest niezmiernie roz- 
wiązać według gotowych wzorów 
i szematów., Element jednak polski 
na terenach, mogących podlegać dy- 
skusji, zbyt jest poważnym liczebńie 
— i nietylko liezebnie — czynni- 
kiem, by kształtowanie terytorjal- 
nych form naszego przyszłego bytu 
odbyć się mogło bez jego udziału. 

B. D. 


mmm 


WAFYTNY 


ani : 
(U ALU y} HiU. 


Wiggh 


RREI 


wW tygodniu hon pod prze- 
wodnictwam ministra aprowieacji odbyło 
slę poziedzanie Państwowej Rady Apro- 
wiZachinel 

Szef sekcji L'fowski zdał sprawę z 
działałneści ministerjlum, komentując 
wydana już na podstawie ustaw o apro. 
wicacji na r. gosp. 1920—21 i o walca 
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Ważne dla p. p. Szowców! 
Żądajcie wszędzia 


tylko opatentowanego wosku 


„ELKEINOMIZAA.', 
ELETERE POZIE SI EASES, rL 


z lichwą 1 spekułacją rozporządzenia, 
oraz po.ał do wiadomości, iż minister- 
jum, w związku z obecnym stanen. go- 
spodarczym państwa, opracowało roz? 
porządzenie, dozwalające sprzedawunnia 
z wolnej ręki przeniey I żyta tym tylko 
gospodarstwom rolnym, które dostar* 
czyły calkowity kontyngent wyłącznie w 
tyca ziemiopłodach. Rozporządzenie lo 
zostało zatwierdzone przez Radę mnl- 
strów i przeszło już pod obrady Radi 
Obrony Państwa. 

Następnie, przechodząc do sprawy 
cen na zlemiopłody w okresie od 19 
września 1920 r. do 1 stycznia 1921 w, 
minister przedstawił obecny stan i huro- 
SŁOpy aprowizacyjne na bieżący okres 
gospodarczy. 

Ogólny stan jest niepomyślny i wy- 
maga zastosowania daleko idących środ- 
ków w celu oszczzdnej i raqjonalnej 
gospodarki. Stan ten spowodowany zo- 
stèl bardzo złym urodzajiem zbóż chle* 
bowych, a przedewszystkiem żyta na 
terytorium całego Państwa, nia, wyłlą” 
czając Poznańskiego I Pomorza; bardzo 
poważnem zniszczeniem wszystkich nie* 
mal ziem, leżących po prawej stronie 
Wisły wskutek działań wojennych. O- 
becnie wszelhiemi siiami dążyć należy 
nietylko do dostarczenia chieba lud: 
ności, ale, i umożliwienia rolnikom za” 
równo wigkszym, jak i mniejszym to- 
czynienia zasitewów jeslennych. Pan 
minister podkreślił, iż obrazuje stan 
aprowizacyjny kraju w tym celu, ky P. 
R. A. stan ten dokładnie sobie uprzy” 
tomniła. Stan obscny jednak, wywc* 
łany przez czynniki niezależna od pro” 
duscji, nie powinien wpłynąć na u- 
chwały, jakie Rada poweźmie w e.ra* 
wie cen. 

Z obszernej dyskusji nad tą sprawą 
wyłoniły sią 3 wnioski: 

1) by pozostawić bez zmiany ceny 
dotychczasowe, 

2) by zniżyć cenę przenicy i żyta 
o 50 mk. na ctre metr., 

3) by obniżyć ceny do 500 mk. za 
ctr. metr. 

Zaden z tych wniosków nie uzyshal 
większości, wobec czego p. minister 
oświadczył, iż ministerjum aprowizacji 


określając ceny na nadchodzący kwart 


agan ran ravus 
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wi:źmie pod uwase motywy przytoczone 


' Po rozważeniu sprawy Cen zgłasza- 
BO wolno wniosLi. 
Uchwalsno: wniosek posła Postol- 
tklezo (NPR) o ponownem urelerowaniu 
przes ministerjum sprawy ' -s>tów iran" 
sportów kolejowych ! kołowych, oraz 
Innych przy dostawie zbóż; — by rzą 
wniósł na Radę Oorony Państwa wnio- 
ck o wprowedzsniu sakwsstru na 
Wszystkie ziemiopłody: — by wprowa- 
dzony został na terenin całezo państwa 
Jednolity procentowo przemia! zboża. 
Jednogłośnie poparto wniosek zło” 
lony w imieniu Centralnego Towa- 
rzystwa Rolniczego prze2 p. Kiniorsklago 
w sprawie udzielenia ja 'najwydatniejszej 
pomocy rolnikom, poszkodowenym przez 
działania wojenne, przedewszystkiem w 
kierunku umożliwienia im dokonania 
zasiewów jesiennych (siła pociągowa, 
nasiona, itd.) P. wiceminister Zabo- 
rowski oświadczył, iż sprawa dostar- 
czenia rolnikom sprzężaju etoi na bardzo 
dobrej drodze dzięki porozumieniu się 


spraw wojskowych. 

Uruchomione zostały już komisje, 
których zadaniem jest wydzielanie zbęd- 
nych dla wojskowości koni, celem do: 
starczenia ich rolnikom. 


EELE ONO ISI RRI IL LPEN III 


Wiadomośti. hipiai. 


Kalendarzyx. 


Dziś Reginy 


Jutro Narodzenie N.M.P. 
Wtorek 


Wschód słońca 5 m. 22 
Z: chód z 6 m. 33 


Wschód księżyca — m. — 
Zachód > 3 m. 12 


= >= 


Z żyda organizacji N, P, R. 


Bzcznyść! Dzicinicą Wodna, ` 
Posiedzenie Zarządu wraz z dziesię- 


tnikami odbędzie się we wtorek da. 7 b. ; 


m. o godz, 7 wiecz. w klubie NPR. Piotr- 
kowska 01. 


le Tozé I Stowarzyszeń 


Zebrania P.Z.Z. pończosgzników 
i trykocia rzy" 

W czwariek, dn. 9 b. m. w lokalu, 
Gióxna 31, odbędzie się ogólne zebranie 
P.Z.Z pończoszników i trykcciarzy. Spra- 
wy ważne. Członkowie winni zgroma” 
dzić się kLc:nie, 


Ted, muzyni | szłaki, 


Wente Polski, 


We wtorek, dnia 7 b. m. po raz 3-ci 
pełna sarmackiego animuszu i rycerskiej 
swady krotocnwila żołnierska S. Bogu- 
sławskiego „Opieka wojssow.*; widowie 
sko to w wykonaniu pań: Rodlowiciowej i 
Jarkowskiei, oraz panów: Leszczyca, Mo: 
wakowskiego, Wybrańskiego, Durzyńskie- 
po, Pilarskiego i Noskowskiego, który 
sztukę wyreżyserowat—idzie bez sullera. 

W środę, dnia 8 go z racji święla 
Teatr Miejski gra dwukrctnie: o godz. 3 
po południu po cenach popularnych pel- 
nego humoru i zyskującego wciąż wzra- 
stające powodzenie „Pana Jowislskiego* 
Fredry z dyr. Zelwerowiczem — przepy- 
sznym Szambzlanem i wieczór o godz. 8 
po raz 4-ty zawadjacką krotochwilię żoł- 
nierską „Opieka wojskowa”, 

W piątek prem;ćra sensacyjnej no- 
wości z doby wojenaej p. tyt. „Jeszcze 
wczoraj”. 


——-7— ~ 


£ miasta. 


Zuiórka (l=zo oddziału Związku 

ttrzeleęckiczOo, 

Wszyscy zasisani do Il-go oddziału 
Zwiątxu Sirzeleckiego winni się stawić na 
zbióiuę dza 8 wrześgia (w Środę) punk- 
tualuie o godz. 10 rano w parku „Zródli- 
ska“. 


Na rannych żołniarzy., 


Urzędnicy Exspozytury łódzkiej U- 
izędu Sledczego zebrali 2505 mk. na rane 
nych źołnierzy w szpitala przy ulicy Przęe 
dzalnłanćj, Za pieniądza te zakupiono 
produktów żywnościowych i papierosów, 
które jutro zostaną wręczona rannym. 
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Termin zapisów na Pożyszkę Odrodzenia Polski prze 
dłużono do dnia 30 września r. b. 
Opieszali powinni zatem w ciągu tego miesiąca pośpieszyć się z nabywaniem 
Pażyc «i Gdraodzsonia, aby spełnić swój obowiązek obywatelski i uchronić się od 


Pożyczki Przymusowej. 


Sprosto exDia. 


W artykule wstęrvnym „Pracy“ z dn, 
5-go b, m. wiradiy się następującz błędy 
zecerskie: w ust. lil wiano być „dia Pol- 
ski*—nie „do Poksi", w uit. Vili— „;ga- 
wnie<—nie „pownie*, w usi ostatoin — 
„konwcacji" —nie „komezrcji”. 

pomara 


Komanikat. 


Zarzad łódzkiego oddziału Związ- 
ku Zawodowego Nauczycielstwa Pol- 
skich Szkół Srednich podaje do wia- 
domości, ż0 biuro Związku mieści 
się obecnie przy ul. Piotrkowskiej 
N 93—(Il piętro) i czynne jest w 
poniedziałki. środy i piątki od godz. 
5 i pół do 7 i pół po poł. 


l sali cdczyłowej. 


Klasz robotnicza a teatr. 


W ubiegłą niedzielą w sali Polsk. 
Zw. Zawod. dyr. A. Zelwerowicz tmiał 
konferencją na temat „Klasa robotnicza 
a teatr“. 

"Za punkt wyjścia dla swych wy- 
wodów wziął Sz. prelegent wojnę euro- 
pejsky i jej wpływ dobroczynny na de- 
mokratyzacją slosunków  Spulccznych, 
przez co ua czoło zagadnień chwili wy- 
gunięty został iutores pojętej jaknajsze- 
rzej pracy. 

każdy, kto własnym wysiłkiem, na- 
tężeniem umysłu, czy swych mięśni 
pomnaża dobro społeczne, należy do ka- 
tegorji ludzi pracy i może słusznie no- 
sió nazwę zaszczytnego obywatela. Co- 
cha naszych zmienionych stosunków 
politrcznych jest możliwość obrony in- 
tere \ y klasy pracnjącej. Interesy te 
rozpuuają sią na dwie grupy, na intere- 
sy materjalne i duchowe. Działalność 
istytucji robotniczych nie powinna ogra- 
niczać sią tylko do zabiegów o warunki 
waterjalne, ale przeciwnie powinna roz- 
winąć szoroką działalność kulturalną, 
mającą na colu podniesienie stopnia o- 
światy wśród mas robotniczych, a przez 
to umożliwienia im dostępu do źródeł 
kultury narodowej. 

Każdy człowiek, niezależnie od 
stopnia wiedzy posiadanej, niezależnie 
od sfery, z której wyszedł, czuje tęskno- 
tę do wyższej sfery duchowej, wy- 
biegnięcia poza codzienny kierat życia. 
Dowodem tych potrzeb duchowych jest 
ekstaza religijna, wrażliwość na piąkno 
przyrody oraz wrażliwość na działanie 
sztuki pod jakąkolwiekbądź pustacią. 
Teatr tem się wyróżnia, że łączy on w 
sobie kilka sztuk razem: literaturą (dzie- 
ło wystawiano), malarstwo (wystawa), 
muzyka, efekty świetlne, wreszcie co 
najważniejsza — grę, którą przetwarza 
materjał zawarty w dziele literackim, 
reżyserję, której zadaniem jest z wyżej 
wymienionych czynnikow wytworzyć ar- 
tystyczną całość. 

Rola teatru sprowadza się do tego 
że działa on na widzów zbiorowo. ldzie- 
my do teatru, bo jesteśmy istotami to- 
warzyskiemi z przyrodzenia; bo w gro- 
madzie żyjeimy nie swoją tylko myślą, 
przeżywamy nie własne tylko uczucie, 
ale przeciwnie zarówno myśl i uczucie 
nasze w gromadzie się rozszerza, wzbo- 
gaca i potęguje. l 

Teatr jest świątynią mowy polskiej./ 
Tu poznajemy w pełni piękno naszcję 
mowy ojczystej, uczymy się ją kochać; 
i strzec jej poprawności, tu poznajemyġ 
bogactwo naszej literatury dramatycz- 
nej, która odźwierciadle duszę narodo-* 
wą. Teatr daje ludziom pracy godziwy 
odpoczynek i pożyteczną strawę ducho- 
a przedstawieniem różnych sfer życia 
ludzkiego w teraźniejszości i przeszłości 
zaspakaja wrodzony człowiekawi głód 
wrażeń. 


y 


Po tem wszechstronnem omówieniu 
roli społecznej i artystycznej teatru Sz. 
preicgent mówił o przedstawieniach so- 
hotuich, przeznaczonych wyłącznie dla 
robotników. Przedstawienia to nieobli- 
czone na zyski mają na celu populsry- 
zację teatru wśród klasy robotniczej. 

Piękną swą konferencję zakończył 
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Niemcy znowu coś knują na 
Girnym Slasku. 

BYTOM 6 września. (PAT). — 
Niemcy próbu 4 wywołać nowe nie- 
pokoje na Górnym Sląsku a to przy 
pomocy komunistów. Według ugo- 
dy polsko-niemieckiej organizują się 
straże obywatelskie złożone w po- 
łowie z Polaków i w połowie z 
Niemców. Komuniści niemieccy nie 
chcą uznać straży obywatelskiej i 
domagają się utworzenia straży ro- 


botniczej z wykluczeniem innych- 


stanów.  Agitują oni za strajkiem, 
obiecując 70 mk. dziennie za każdy 
dzień strajku. 

Polskie organizacje robotnicze 
wydaly odezwę do robotników z o- 
strzeżoniem i wyjaśnieniem. 
kaglicj już sgrzymierzeńszmi Kismęów, 

BYTOM, 6 września, (PAT) „Ober- 
schlesische Zeitung” donosi, że wszyscy 
angielscy kontrolerzy powiatowi na QUór= 
nym Śląsku, a mianowicie: w Olasznie, 
Luulińcu i Bytomiu podli się do dymi 
sji dlstego, Że nie godzą się ze strunnie 
czem rzeżvmo postępowaniam wojsk fran- 
cuskich wobec ludności niemieckie, Dy- 
misję 2-ch pierwszych przyjęto, zaś kon- 
troler katow.cci, major Otley, którego 
Nienicy uważają za kierownika dyplomu 
cji aungielsziej na Górnym Sląsku, cofnął 
swoją rezygnację. | 

Komisarze angielscy opinię swą opie- 
rali na przedstawisniacu laudratów i Si- 
cherhejtsw.hry. 


Tecor niemiscki na b, terenach 
plsbiscytowych. 

TORUN 6 września (PAT). „Gzze- 
ta Torużska* donosi, 2o na byłych tere- 
nach plebiscytowych sytuacja Polaków 
staje się coraz groźniejsza. Z Malborzu 
wydalono ze służby wszystkich  urzęinie 
ków Polaków. W sobotę dnia 26 zeszie- 
go miesiąca w Dziewiatzch Niemcy napa- 
dli na Polaców zaęcali się nad nimi w 
niesłychany sposób, kazali im klękać i 
całować sztandar niemiecki, Polacy mają 
do czterech tygodni wyjechać do Polski. 
Przedtem jednakża Niemcy domagają się 
od nich zapłacenia możliwie wysokich 
podatków, a madio składania kaucji, 

Bardzo nienawistnie Gdnoszą się 
Niemcy do księży katolickich lżąc ich i 
bijąc. 


Rozruchy w Trjeście. 


TRJEST, 6 września. (PAT.) 
Havas. Rozruchy robotnicze roz- 
szerzają się w dalszym ciągu na 
całe Włochy. Ogłoszenie strajku 
wywołało w Trjeście groźne starcia 
między strajkującymi a żołnierzami. 


że stolicy iz kraju 


Zjazd delegatów robataików ; rolnych 


w Wielkopolsce. 


POZNAN 6 września. (PAT). — 
Wczoraj i dziś odbywa sią tu pierwsze 
walne zebranie delegatów robotników 


prelegent wyrażeniem nadziei, że kiedyś 
w Łodzi powstanie specjalny teatr, któ- 
ry bądzie pełnił zadanie kulturalne 
wśród rzesz robotniczych. 

Licznie zgromadzona publiczność 
gromkimi oklaskami podziękowała panu 
dyr. Zelwerowiczowi za wypowiedzianą 
prelekcję. H. 
c ZEK E L 
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rolnych i leśnych z Zjednoczenia zawo- 
dowego polskiego. Delegaci w imieniu 
całej ludności pracującej na roli w b. 
dzielnicy pruskiej i Sląsku wysłali na 
ręce Naczelnika Państwa telegram z wy- 
razami hołdu i najzupełniejszego odda- 
nia się. 

(Obszerniejsze sprawozdanie z obrad 
zjazdu zamieścimy w jednym z najbliż= 
szych numerów). 


Z ostatniej chwili. 
Roszla delegacji z kiińska przybzła 
już da Warszawy, 

WARSZAWA. 6 września. (PAT) 
Polska delegacja pokojowa wyje- 
chała z Mińska w piątek dnia 2-go 
b. m. Pociąg, który miał wyruszyć 
o godzinie $ rano, wypuszczono ze 
stacji dopiero o 6-ej wieczorem. 
W sobotę o godzinie 11 m. 30. do- 
tarto do stacji Kossów, poczem uda- 
ła się delegacja w dalszą drogę au- 
tomobilami. O godz. 8 m. 45 wie- 
czorem przybyła delegacja do Ko- 
brynia, gdzie zanocowała i odjecha- 
ła nazajutrz o godz. 5 m.30. W Za- 
bince musiała delegacja czekać do 
godziny 11 na załatwienie formal- 
ności związanej z przekroczeniem 
linji frontu. linję bojową przekro- 
czono o godzinie 12 m. 45. Po stro- 
nie polskiej przybył na powitanie 


delegacji polskiej gen. Milewski ze 


swym sztabem. Drogą na Janów 
udała się delegacja do Białej, a na- 
stępnie do Siedlec. Z powodu bra- 
ku benzyny i detektów w motorach, 
tylko dwa samochody odjechały do 
Warszawy, inne pozostały w Siedl- 
cach. Podsekretarz dr. Wróblewski 
wrócił do Warszawy. 


Dosłayne brzmienie not. 


Dnia 6 września r, b. nadeszła dve 
pesza Cziczerina: W depeszy, którą otrzy- 
maliśmy z Rygi od pana Kumienieckiego 
jest mowa o bezpieczeństwie osób delo. 
gacji, a nie o bazpieczeństwie jej lokali i 
dokumentów i jest mowa o bezpieczeń- 
stwie delegacji i ekspertów, a mie perso. 
nelu pomocniczego, Jest zatem rzeczą 
nieodzowną wypełnić te luki, Trzeba rów- 
nież sprecyzować, [że delegacja nasza i 
jej personel nie będzie rozrzucona po mie- 
szkanioch oddzielnych od siebie, lecz bę- 
dzię miała do swej dyspozycji jeden wiel- 
ki budynek lub kilka budynków połączo- 
nych ze sobą i stanowiących jedną ca- 
łość. Spodziewam się, że te szczegóły 
będą mogły być wyjaśnione niezwłocznie, 

Podpisano komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych Cziczerin. 

Na depeszę tę wysłano następującą 
odpowiedź: Potwierdzając odbiór pańskiej 
depeszy z 5 września i wyrażając ubole- 
wanie, że dodatkowe pańskie waruski 
mogą spowodować nową zwłokę, poczyni= 
łem kroki przez delegata naszego w Ry- 
dze, aby uzyskać gwarancję których pau 
żąda» W każdym razie sądzę, że byłoby 
rzeczą wskazaną Określenie daty ponowe 
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mego podjęcia rokowań jak najwcześniej. 
Rząd polski ma zamiar wysłać swych de- 
lezatów do Rygi mniejwięcej w okresie 
rzewidzianym w ostatnim protokule w 
ińsku, 
Podpisano Sapieha. 


Rada Obrony Pańsiwa a sytuacja. 


WARSZAWA 6 września (PAT) 
Rada Obrony Państwa odbyła. w so- 
bote posiedzenie pod przewodni- 
ctwom prezydenta ministrów i prze- 
prowadziła szczegółową dyskusję w 
sprawie zachowania się Litwinów 
wobec Państwa polskiego. Prócz 
załatwienia szeregu , rozporządzeń 
Rada Obrony Państwa mianowała 
prezydentem trybunału Obrony Pań- 
stwa protesora Oswalda Balzera, a 
jego zastępcą Bronisława Sobolew- 
skiego, b. ministra sprawiedliwości. 

Po przybyciu reszty úz- 
leqzcji palakiej z Mizka i 

czygołowaniu przez wy» 

ranąprzez Radę mio, komie 
się warunków pokoj. Reda Us 
brony Państua przeprowz= 
dzi dyskusję w toj materji 
ipoweżmis ostałeczne ŭe- 
cyzję. Od tego zależy ter" 
min wyjuzdu naszej delegas 


Gratulacja Kisapra Ratliego. 


WARSZAWA, 6 wrzośnin (PAT). Pre- 
tydjum kody miulstrów komunikuje: W 
niedzielą dnia 5 b. m. nuncjusz apostolski 
Msgr, Ratti złotył wizytę panu prezyden- 
towi Witoso»i i wiceprezydcntowi pana 
D szyńskiemu, wyrażając s:rdoczną gratu- 
lci rządowi polskieba z powodu osią” 


gnięcia w.elkiego zwycięstwa, 
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Progimnazjum Żeńskie 
Heleny Cholewickiej 


Piotriowsza i20, 


Kancelarja otwarta między 2 gą a 5-tą. 
Po ukończeniu cztorech klas uczennice otrzymują 
świadectwa, równoznaczne zo świadectwami szkół 
państwowych. Klasy wstępne kocdukacyjne Ed 
sposabiają starannie chłopców do szkół męskich. 
DE |] EW TZW 1 m8 


SAEIA 


NURCOWO 


a także detalicznie 
tewary wysurtowana 


Gbaineść pajeijczaa w naradzie 
nie słebnia, 


WARSZAWA 6 września (PAT), Do 
Rady Obrony Państwa napływają w dal- 
szym Ciągu bardzo liczne pisma i uchwa- 
ły od szeregu irstytucji stowarzyszeń i 
poszczególnych osobistości wyrażające goe 
towość do najdalej idącego współdziałania 
w dziele Obrony Państwa.praz donoszą- 
ce o składaniu danin nory tsy cel. 


Zamiary Wrangla. 


(Sensacyjoe oświadczenie przedstawiciela 
atmji Wrangla w Warszawie). 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 6 września. Do War- 
szawy przytyi przedstawiciel gen. Wran- 
gla, szef sztabu generalnego, gen. Piotr 
Makarow. Pan Makarow odmówił dzienni- 
karzom polskim wywiadu, natomiast udzie- 
lit go korespondentowi „Daily Express"; 
oświadczył co następuje: 

Przybylem tu jako przedstawiciel gen, 
Wrangla, który nosi się z zamiarem zgrte 
powania wszystkich sił na południu Rosji 
przeciw bolszewikom, Ponieważ Polska 
walczy także przeciwko sowietom, zada- 
niam mojem jest ściślejsze nawiązanie 
stosunków między gen. Wrangl:m a rzą- 
dem polskim. 

Co do wspólnej ofensywy przeciw 
czerwonej atmji — to i to byłoby bardzo 
pożądane, Porozumiewam się wiaśnie w 
tej sprawie z rządem połskim. Osobiście 
nie wierzę, by okoliczności doprowadziły 
do zawarcia polska-sowieckiego pokoju, 
ponieważ jest to niemożliwe. Przykład: 
Azerbejdżan i Gruzja. Rząd sowiecki trak- 
tuje swe traklaty jako świstki papieru. 

Przy wspólnej ofensywie spodziewać 
się nsleży, że cułopi stanęliby po atronie 
Wrangla. W razie, gdyby wojska Wrangla 
posunęły się naprzód, niema obawy, by 
powtórzyły się błędy naszych poprzednie 
ków. 


£ŁÓDŹ, 


EO NO a jary 


Drukarnia Akcydensowa 


Przejczi 8, 9 PR A GA 


Goun. Makarow złożył wizytę szefowi 
angielskiej misji wojskowej i gea Hen- | 
rysowi. 


W celach inspskcyjnych. 


(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 6 wrześnie, Prezydent 
ministrów Witos, oraz gen. Rozwadowski 
i Sosnkowski wyjechali w celach inspek- 
cyjnych do Wielkopolski. enerałowie 
Rozwadowski i Sosnkowski powióciłi dzi- 
siaj do stolicy, natomiast prezydent Witos 

udał się z Poznania na Pomorze. 


Obóz w Jabłonnie. 


(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 6 września, Obóz w Ja- 
błonnie, gdzie interaowano Żołnierzy ży- 
dów—zostauie w dniu 10 b. m. zlikwidc» . 
wany. 


Weygand prawdopodobnie nie wróci 
do Polski. 


WARSZAWA, 5 września. Amba: 
sador Lord Abernon oświadczy! wspól- 
pracownikowi „Petit Journal*, że gen. 
Weygand prawdopodobnie nie wróci już 
do Polski, mimo to nie uważa swego 
zadania za skończone. W szczególności 
wyzyska on swój wpływ w tym kierunku, 
aby uzyskać od sprzymierzonych dla 
armji polskiej amunicję, odzież i inne 
potrzeby. 


Rząd sowiecki proklamowany 


w Vark Shire. 


WIEDEN, 5 września. Z Londynu 
donoszą: Parija komunistyczna w York 
Shire proklamowała rządy sowietów. 
Rządy te przygotowane są także dla 
północnego wybrzeża. W Londynie I w 
Szkocji wydano odpowiednie zarzą- 
dzenia. 


RH == i 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
| JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO: 


GRAMY i t. p. 


| Wa walką z chorobami zakażnymi. 


LONDYN 6 września. (PAT). "= 
Balfour wystosował w imieniu Ligi Na- 
rodów list do różnych rządów z żąda 
niem natychmiastowej wpłaty 250 tyt 
funtów szterlingów z sumy 10 miljonów 
która przeznaczona jest na zwalczanie 
tyfusu w Polsce i Europie wschodniej 


~oa 


Wadomości telegraficzne. 


Komisarz ententy sir Reginald Tower 
wyjeżdża jutro przed południem do Pa- 


ryża. 
—)—— 


Wieści z Warszawy. 


Pogwałcenie pracy przez drue 
karnię „„zeczyposnolitejćć 
w prokuratorji, 


Swego czasu donoszono o wnie” 
sieniu interpelacji w sprawie pogwał- 
cenia ustawy o ochronie pracy przez 
drukarnię dziennika „Rzeczpospolita*. 
Praca odbywała się tam ponad dorwo* 
lony ustawą czas. Minister pracy Pe- 
płowski, po rozpatrzeniu sprawy, skie- 
rował oskarżenie do prokuratorji. 


| n 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Cezarjuszowi Gawalerowi. Pro- 
simy o pofatygowanie się do redakcji w 
godz. 7—8 włecz. w sprawie nadesłane” 
go nam listu. 


taj z 


urują używane meble, garde- 
rota, bieliznę, futra, dywa= 
ny, maszyny də szznia, płace najs 
wyższe cany, Weinrolch, ul. Be- 
nedyxta 19. front skiep. 2910—30 
T/ uźmierczzk Włidyslaw zagu- 
as. bił paszport rosyjurl, wyduny 
z gminy Biernacice, | kartę re* 


ŁÓDŹ, jeste ci, «m 2369—8 
udwie Edward zagubił tegl- 
Przejazd 8. L symacte, wydana na B osoby. 


pi nonda Marta zagubiła do- 
wód osoblsty, wydany w Pa- 
blanicach, 2561—4 
Jh zydor zagubił ieyłiymecję 
u chłebową na 8 osoby. 4964-1 
po rzebne są szwac:ki z maszy” 
nami, Płotrkowska 79, m. 8: 
Ro: oufarb, 2973 —1 
potrzebne szwaczki do szycia 


wojszowej bielizny, Slenkiee 


Czajkiera, mk: mase, Poznań: DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH wicza 84, m «7, 2363—32 
skiego i Inne. ZNACZNE USTĘPSTWO. olrzebna uczenica do praląl 
Epscjaniveo ceny dla kooparatyw i a isgów Lławatnych ° Ę PS A P Nowe Cezieiniana 6. 2970-2 
D PTA aka zlewa ofi S Z R i mami "REMA potrzebny let chłopiee do te 
M. ORBACH, ui faze węjscłę,soeple grali: z) Z Sninu, do stusaroi Zakowa 21 
4 Qtępniak Bartlomiej zagubił pa- 
| a EIOD ENON szport rosyjski, wydany w 

TILDEN ICA 


Dyrekoja Państwowego Gimnmazjuni 


4-ro klas. Szkoła Handlowa Niedziel- 


ZEBY! 


gm. Witonia, oraz ksttą rejsstra= 
eying. 8933 —8 
Q klep spożywczy sprae'lemi z po” 


im. STASZICA w Zgierzu, 


podaje do wiadomości zainteresowanych, że 
rok szkolny w taj szkole rozpocznie się na- 
bożeństwem w kaplicy szkolnej o godz. 9-ej 
dnia 9 września. 2960—8 : 


ne-Wieczorowa przy Stowarzyszeniu 
Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcjan w Łodzi, Gdańska (Długa) 45. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w środę 8-go 
`i września, o godz. 7 wiecz. 
=" Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły codzien- 
ie od godz. 7—9 peo Przy ansie należy wnieść 
\ RYZ ELO P LA ESAL EACEA I AO AA opłatę szkolną za I półrocze w ilości Mk. 500. 
im = = OPTY M Kierownik Szkoły ROMAN TULIN. 
ZTRE TT NOZ OZ r 


A (7, Y T N J | | | i A l Bo sprzedania 
| li! | KARTOFLE 
Tygodnik Ę 


na morgi, składy i korce w majątku PARSKI 
dwadzieścia wiorst od Łęczycy, dwie i pół mili 


N —ą 
EtA 
-"g— 


H NW ORNI U od Ozorkowa. Wiadomość na miejscu W Porskach. 
l H MUDULENLA A 7 
i organ Horożowej Partii Rożatelczej. i 

E Pojedyńcze numery w cenio’ mk: 1.50 feon., i uye; ołów l metak IE 

i nabywać można w administr. „Pracy“ mii y najwyższe ceny, adm. „PRACY=!, 


Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


KRP 


i 
RIP PFU: EZ SOSIE ESEJ TEA RZE ma | 


2EWYWi ZO „ZRRE: WZA R TT Z w ZZOZ Z ZKZ — 


Tłoczono w drukarni „Praos“, Przejazd 8. 


stare, również stare zloto lua 
pują I płacę drożej oi? wszędzie 
tylko na KMonstarntynowzkiej 
Nr. 20, lewa oficyna parter 
NAUBYCZRY. 


Proszę się przekonać. 


OPEK SIP RT S A 
Ogloszenia drobne. 


R npujs mebis, 
R. ka A. is Sty, gar- 
derobą, futra, bieliznę i rótne 
sproęży domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 45, m. 6, Chrzanowicz 


A Al Harcerki, harcerzel ł 
« As młodzież! Nadeszła spe- 
cjalnie dla was piękna, mięka, 
szeruks3, szara (lanela na zlimówe 
bluzy £ rat na czarna na f-rtuchy 
szkołne. Taniej niż wszsdzie te 
w mleszkaniu prywatnem, Kilifi- 
skiego 40, m. 10, (Widzsawska), 
frout, II p. 2021—10 


| WEB rówuę sprzedzję l 
A kupuję, Fłotrzowska 
M 108, Prześdziecki. 2937—10 
(T 'avetski Władyeław zagubił 

paszport rosyjski, wydany w 
gmiria Bilawy. 2946—3 
{orsak Weronika zagubija legi- 
~ tymację chisbową na 2 o- 
soby. 2971—1 
K Opyta Gormy) szewckie BO mt. 

prawidła 350 mk, Slenklewi= 
cza NŁ 25. 2404—5 
Korra Marja zagubiła legityma- 

cję chlebową, wydaną na 2 


osoby. 1957—:1 


f wodu wojskowości, Fłocka 10 
Napa: Gustaw zagubił tegity= 
mację chiebową, wydaną na 

3 osoby. 2375—1 
auio wykhonywa robcty szyldo- 
4 ye, pokojewe, malarz Jan 
Szspował. Bałucki Ryrek M B, 


[oaea kl, 8-c} udzisin lekcji. 


Ceny przystępne, Piotrkow= 
tka J6, m. 22. _2571—8 
a 
Ubrania. 
Frensze wojenne od 750 do 00 
mk.. susłenno na zamówienia 
Ubrania męskie od 1480 i wyżsi, 
dzlecinne od 200, palika chłopięce 
I panieńskie od 425, obuwie, kurt- 
ki, spodnie, koszule, kalesony, 
spodnczki darskie, towary lok- 
cio*e, najtaniej polcca chcze” 
Ści,ańska składaica towarów pod 
firmą: Jarmark Łódziniy 
Piotrnuwskn 44, pietwczo 
p etro. 
UWAGA: ubrania ce zat 
mówienia wykonywa się Z 
dobrycn materjałów 1 po 
M najnowszym kroju. 2752-10 
Ą/iktorzka Walerja zsgubiia pā- 
T szport alemiecki, wydany w 
Łodzi. 2365—3 
Je abicao żegrrok zivty prezet 
chodząc dn. 3 b. m. ulicą 
Główsą i Plotrkowsta. Łazkawy 
znałazca zechce Oddsó za nagró* 
dą, ul. Główna 26, L Kubiak. 
ŻD dwa p:ssporty polskie 
tymozssowe na imię Cylich 
M»jera i Cylich Rywki, wydano 
w Łodzi. 2079-38 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 
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